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D. 31. L ip c a .— Rok 1848. 

Poniedziałek. M  201. Ju tro ,  Śty P io tr  w Okowach.

W czoraj w  Kościele Metropolita!: Śgo J ana, w czasie 
Summy, Artyści wykonali Mszę in F .  Józefa Elsnera, 
1 Ofertorjum Schnabla .—  W  Kościele X X . Augustja- 
nów, Amatorowie i Artyści,  wykonali Mszę kompozy
cji Józefa E jb lera , Kapelmistrza D w oru  Cesarsko-Au- 
strjackiego; na Graduale i Ofertorjum, Profesor Tejeh- 
rnan śpiewał Modlitwę, Inw okacja  do M A T R I BO
SKIEJ, własnego utworu.

G łów na K assa  Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 18 (30) Lipca r .  b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 18, na które, tudzież na dawniejsze, 
w  89 wnioskach, złożono rsr.  1432 k. 65 (z-ł. 9,551). 
Na żądanie 12 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za r .  b. rs. 1 kop. 26),  rs. 192 kop. 3 l/z (zł.  1,280 
g r .  7), i umorzono książeczek oszczędności 6. P rz e 
to Uczestników 3,675, posiada kapitał rs. 57,934 
k. 68 (Zł.  386,231 g r .  6.)

Einilja B rych t, Panna, przeżywszy lat 22, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, 
w czoraj przeniosła się do wieczności. Pozostała Matka 
i Siostra w nieutulonym żalu, zapraszają P rzy jac ió ł  i 
Znajomych na exportację zw łok , ju t ro  o godz: 5tej po 
południu, z domu N roS 06  p rzy  ulicy Solnej, na smę- 
ta rz  Powązkowski odbyć się mającą.

D yrektor G im nazjum  Realnego w  W arszaw ie, 
podaje do wiadomości, iż zapis Uczniów na rok  szkol
ny 1 S4s/o do Gimnazjum Realnego Szkoły Sztuk Pię
knych i Szkoły  Powiatowej Realnej w Warszawie, ro z 
pocznie się z dniem 20tym Lipca (1 Sierpnia), i trw ać  
będzie codziennie od godziny 9tej do 12tej przed p o 
łudniem, wyjąwszy Niedzielę, do dnia 29 Lipca (10 
Sierpnia) r .  b.; z nadmienieniem, że po upływie ozna
czonego czasu, bez upoważnienia JW .  Kuratora O krę
gu Naukowego Warszawskiego, n ikt przyję tym nie 
będzie.

Inspektor Szkoły pow iatow ej rea lnej, zawiadamia 
niniejszem osoby interesowane, iż zapis Uczniów do 
Szkoły  powiatowej realnej, na rok  szkolny 184S/<? roz
pocznie się z dniem 20 Lipca (1 Sierp:), i trwać będzie 
codziennie od godz: lOej z rana oprócz dni świątecz
nych do d. 29 Lipca (10 Sierp:). Aby zaś ułatwić wpis 
prędszy, powtarzają się nie raz już  objawione warunki 
przyjęcia Uczniów. Uczeń przybyw ający  do zapisu, 
przedewszystkiem zamelduje się Inspektorowi, ubrany 
jak  najporządniej pod ług  przepisanej formy, następnie 
z ło ży  dowód uiszczonej opła ty  szkolnej; winien udo
wodnić przez examen, lub świadectwem szkoły, z k tó
re j  przybyw a, o należytej swej kwalifikacji, a pocho
dzenia szlacheckiego,złoży jeszcze świadectwo zatwier
dzenia Heroldji . P rzybywający do zapisu, po zamknię
ciu księgi wpisowej, bez osobnego zezwolenia J W . Ku

ratora O kręgu Naukowego Warsz:, przyję ty  do szkół 
być nie może.

J W .  R z :Radca S t :Czetyrkin, Inspektor G łó :S łużby  
zdrowia w Królestwie i J e n e ra ł  Sztabs D ok to r  armji 
czynnej, pow róc ił  do W a rsza w y .—  W róc iła  także 
J W .  Hrabina W alew ska , W dow a po b. Prezesie H e
roldji.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  Księgarza i 
Typografa, p rzy  ulicy Miodowej N .496 , wyszedł 15 ty  
poszyt dzieła A .Thiersa: H istorja  Konsulatu i Cesar
stw a, do którego dołączone są ryciny: Lauriston i St. 
C yr .  Cena prenumeracyjna całego dzieła składać się 
mającego z 4eh dużych tomów in Svo maj: ścisłym 
drukiem , ozdobionego 20 rycinam i, wynosi zł.  60. 
W ydane już  dzieło tegoż samego Autora: H istorja  
Zgrom adzeń P raw odaw czych , K onw encji N arodo
w e j i  D yrektorja tu , również w 4ch dużych tomach, 
stanowiące opis czasu poprzedzającego powyższą hi- 
s torję ,  czyli będące opisem wypadków francuzkich od 
roku  1789 do roku  1800, kosztuje również z ło ty ch  
polskich 60.

Moda obić tak zwanych perskich, w duże kw iaty  i 
gałęzie, na meble i firanki, w róciła  w użycie. Meble 
wiejskie obijają się także i nankinem . Obicia papiero
we niektórych pokoi w P aryżu , przedstawiają ścianę 
z muru, po k tórej pną się bluszcze, albo sączą strumy ki 
wód; sufit także papierowy umalowany jest w ksz ta ł
cie s trychu  słomianego. W pokojach bawialnych, obi
cia ścian, mebli i po rtyery ,  robione są z kanwy hafto
wanej, zwykle dziełem właścicielki,  jej córek,  k r e 
wnych lub przyjaciółek będącej. Tafle w oknach tych  
pokoi, są kolorowe, herbami ozdobione. Meble z d rze 
wa dębowego starego, zalegają pokoje jadalne. Na na
krycia do łóżek w pokojach sypialnych, używane są 
gwipury  bareżowe,tkaniny alg ierskie ,a lbosia tk iSm yr-  
nenskie. 8 to ły  jadalne na wsi zaścielane są rogóżkami 
z M adagaskaru, albo słomiankami indyjskiemi.

Wczoraj złożono w Redakcji R urje ra  o d F .  z ł .2 ,  dla 
Kaleki w domu E lerta .

Nakładem Składu N utG . Sennew alda, wyszła nowa 
Polka, przez M aurycego Dietrich, ofiarowana W .P a n 
nie Stefanji K ruszew skiej, pod ty t: »Polka de Salon,” 
Cena zł. I g r .  15.

Podpisany, przez Rząd upoważniony rnechaniezno- 
orthopedyczny Bandażysta, ma zaszczyt z a w i a d o m i ć  
W W . Lekarzy,  oraz Szanowną Publiczność, iż prze
niósł swoje mieszkanie pod N r  538 na u l i c ę  Kapitulną, 
do domu W . Czartoryjskiego, polecając się tym łaska
w ym  Ich względom, któremi w s k u t e k  szczerych za
chodów, poprzednio b y ł  zaszczycany. —  A. M.tSawd- 
tnann.
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Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
, iż z mocy uzyskanego od W ładzy Szkolnej pozwolenia, 

przyjm uję na s tó ł i stancję Uczniów do Szkół Rządo
wych na nauki uczęszczających, zapewniając dla nich 
przyzwoity  dozór i pomoc w naukach. Mieszkam pod 
N r  543 przy ulicy D ługie j.— Paw eł Koszałkowski.

W dniu wczorajszym otworzonym został Skład  wy
robów Chemicznych Pana S. Neumann, przy ulicy Ża
biej pod N r  950. A rtyku ły  w nim zawarte, pochodzą 
ponajwiększej części ze znanej w kraju  fabryki R o 
berta  Hirszenfeld;znajdują się tam mianowicie: zapał
ki w rozmaitych gatunkach, szuwax, inassy do skór i 
rzemieni, do froterowania i do obówia; atrament czarny 
■w różnych kolorach, oraz wieczny do znaczenia bieli
zny; wody kolońska, lawendowa, kadzidła, trociczki, 
tudzież rozmaite inne w yroby , z któremi poleca się 
Szan: Publiczności, nadmieniając, że w tym Składzie 
wszystko jest sprzedawane po cenach fabrycznych i u- 
umiarkowanych.

W zeszły P ią tek ,Frederyk Zylberm anneofita, wdo- 
mu pod N r  1SI35 zamieszkały, za popełnione oszustwo 
do aresztu prowadzony, okołogodz: lOej wieczór, p rzy  
ro g u  ulic Senatorskiej i Miodowej zbiegł, i dopiero o- 
.negdaj pogodz:3e j  rano, spostrzeżony został w kom ór
ce posesji N r  1910, leżący bez życia na ziemi. P obliż-  
szem obejrzeniu go, okazało się, iż Zylberman  przez 
powieszenie się na sznurze w tejże komórce, życie so
bie odebrał,  a skutkiem zerwania się sznura, spadł na 
ziemię i w takiem położeniu znaleziony został. (G.P.)

W  tych dniach otworzonym został przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  nowy sklep z wyrobami czapkarskiemi P. 
Ch: Purilz. Sklep ten gustownie urządzony, obejmuje 
wielką rozmaitość tow aru . W y roby  P. Puritz  oglą
dane b y ły  niejednokrotnie przez Publiczność na wysta
wach tutejszych, i zyskały zadowolenie znawców.

Niedziela wczorajsza należała do pożądanych pod 
względem aury  w Warszawie. Już  z rana pogoda b y 
ła niewątpliwą; cieszono się więc do niej, cieszono się 
i do tea tru  w •Łazienkach. Widowisko na wyspie rzad
kie w swoim rodzaju, w yw ołuje zawsze licznych zwo
lenników, bo łączy w sobie dwa przyjemne cele: spa
cer  i rozryw kę; spacer w  najpiękniejszem ustroniu, 
widowisko z najpowabniejszych obrazów złożone. 
Zdążały więc wczoraj do -Łazienek, w chwili gdy upał 
ostygał,  liczne tłum y pieszych, liczniejsze jeszcze po- 
wozy. W aleach b y ł  ruch wielki.  Dolina Szw ajcar
ska, Ogród Róz i inne, za trzym yw ały  część Gości; 
szczególniej w Dolinie było  ich niemało. Reszta szła 
i jechała do Łazienek. Powabna ta villa jaśniała całą 
okazałością ozdób swoich. Cień drzew, orzeźwiający 
ch łód  wody, balsamiczne wonie otaczających to miej
sce kwiatów, oraz las pomarańczowych i cytrynow ych
drzew  na tarasie, wśród k tórego  wznosi się żywy w y 
trysk  źródła , wreszcie harmonijne dźwięki orkiestry, 
wszystko to stawiało tu  niejako w rzeczywistości ba

jeczne ogrody Armidy. Tymczasem o w  p ó ł  do 8mej 
zaczęło się widowisko na wyspie, zaszczycone obecno
ścią dostojnych Osób. Publiczność zajęła miejsca, a w i
dok amfiteatru, na którym piętrzyła się p łeć piękna, 
z punktu widzenia na tarasie, b y ł  prawdziwie malowni
czy. 1 harmonijne ustępy celniejszych oper i wesoła 
krotocbwila i piękne tańce i gustowne obrazy z ży
wych osób, i flota uilluininowana dw oru  Terpsykory, 
i ognie sztuczne, i bengalskie światła, wszystko to po
łączy ło  się na uprzyjemnienie wieczoru, k tó ry  Publi
czność Warszawska jak  najmilej wczoraj w-Łazien
kach przepędziła.

Am eryka. —  Na czele spisku, odkry tego  w Mexy- 
ku znajdują się: Jenerał  Paredes i herszt gerylasow- 
ski Padre Jar anta; 5ciu z g łów nych stronników po
koju z Stanami Zjed: miano zamordować. Hersztowie 
mieli miasto opuścić. Herrera  nie w ys ła ł  za niemi 
wojska, obawia się bowiem napadu ze s trony Indyan. 
—  W  Brazylji utworzone zostało nowe ministerstwo 
pod prezesostwem P. Pawła de Souze.

Anglja. —  Izba niższa 22go b. rn. p rzyję ła  wnio
sek użycia środków przymusowych wzgledem Trlan- 
dji, zaproponowanych przez Lorda Jana Russel. —  
Sławny założyciel tow arzystw  wstrzemięźliwości X. 
Mathew, choruje w  Cork; za ozdrowieniem, ma udać 
się do Am eryki północnej.

Austrja . — /. T ry es Lu piszą 18go b. m.: Żyjemy 
tu  w ciągłej ciekawości, dziś bowiem maja nadejść w a
żne wiadomości z teatru wojny; przypadek zrządził 
iż dziś nie nadeszły listy z fPerony , tymczasem wieść 
rozmaite puściła pogłoski,między niemi i tę, że korpus 
25,000 Piemontczyków wmaszerował do Be/luno.—  
14go b. m. zawarto w  Ma/ghera układ między P u ł 
kownikiem Erenneville na zlecenie Feldmarszałka P o 
rucznika W eld en, a rządem tymczasowym weneckim, 
na mocy którego rozmaite rodziny z Trevisa  wrócą 
do swoich domów, a zakładnicy wzajemnie będą w y
dani. Ze strony Austrjaków wracają z W enecji Wice- 
Adinirał Martini, Feldmarszałek Porucznik Ludo/J', 
25 Oficerów;ogółem 221 osób. Rząd tymczasowy we
necki odzyskuje wszystkich Oficerów należących do 
marynarki weneckiej i innych zakładników.—  Spokoj* 
ność w Pradze  czeskiej nic została przerwaną od cza
su zniesienia stanu oblężenia. Uwięzieni hersztowie 
powstania doznają dobrego obejścia, tylko Faster zo
sta ł  okuty w kajdany z przyczyny zamiaru ucieczki.—  
Na smętarzu żydowskim w W iedniu, znaleziono 21go 
b. m. ukryte  6 wielkich skrzyń  z mundurami wojsko- 
weini; g ward ja narodowa odwiozła je  do dyrekcji c y r 
kułowej na przedmieściu Alser. M undury te zakupili 
zapewne żydzi od wyszły ch ztąd żołnierzy, i takowe 
tymczasowo na swym smętarzu przechowali*

Francja .-— P. Armand M arrast 24go b. m.prezy- 
dując pierwszy raz w Zgromadzeniu Narudowem, z ło 
ż y ł  podziękowanie swoje za obranie go Prezesem.



-  983  -

Przyjęto  propozycję Jenerała Cavaignac, aby wdowie 
Deputowanego D om es, wyznaczono pensję 3000 fr:, 
« aby przelano na nią pensję, pobieraną przez jej matkę, 
Jako wdowę Jenerała. Z okoliczności wyboru Xięcia 
L udw ika  B onaparte  na reprezentanta Korsyki, odczy
tano list tegoż Xcia, i i  na teraz nie ma jeszcze zamiaru

frzybyć d o  .Francji. Następnie Zgromadzenie przyję-
0 prawo ozaciągnieniu pożyczki i o zachowaniu w mo

cy dotychczasowych podatków od soli i napojów. 
Uchwalono także, aby ranieni z gwardii ruchomej byli 
przyjmowani do domu Inwalidów.—  Komisja ustawo
dawcza blizką jest ukończenia swojej p ra c y .—  Komi
sje wojenne codziennie przesłuchują 370 osób, ponie
waż liczba aresztowanych rokoszan dochodzi 10,000, 
przeto indagacja trwać będzie przez 4 miesiące; Jenerał 
Cavaignac  kazał przeto dodać jeszcze kilka sądów wo
jennych .—  23go b. in. głoszono w P aryżu  o śmierci 
M ehm eda Alego. Obawiają się, aby Opór Ibrah im a  
Baszy nie w yw oła ł  w o jn y .—  Pałac Luw ru  zostanie 
ukończonym za pomocą kapitałów zbieranych przez 
akc jonarjuszów.—  Sąd le j  instancji uznał Hrabiego 
M ortier  za niezdolnego do zarządzania swoją osobą i 
majątkiem.—  22go b. m. znajdowało się jeszcze w szpi
talach 797 ranionych z czerwcowych wypadków; resz
ta umarła lub ozdrowiała .—  Rozlepianie i roznoszenie 
odezw nieostęplowanych, jest zakazane.—  Na pogrze
bie Reprezentanta Dome's, znajdowało się około 300 
jego kolegów i znaczna liczba Obywateli. D om es  w r .  
IS30 b y ł  jednym z założycieli dziennika N ational. —  
Do 1 9 gob .  m. 10,739 robotników miało zatrudnienie 
p rzy  rozmaitych pracach publicznych.—  Szańce wa- 
ro w ń ,  w k tó rych  osadzeni są rokoszanie, zaopatrzone 
zostają w arm aty .—  Rząd sardyński zamówił we F ra n 
cji południowej znaczną ilość pocisków artyleryjskich. 
■— Przedsiębiorcy kolei żelaznej lugduńskiej pomimo 
straty  tjO procent, postanowili odstąpić tę kolej rządo
w i . —  W iwandjerka z 9go bataljonu gwardji rucho
mej, ozdobioną została przez Jenerała Lamoriciere  
Orderem legji honorowej. Młoda ta dziewctyna ma
jąca lat 18, znajdowała się 24 z. m. z oddziałem gw ar
dji ruchomej, przy ulicy Sgo Ja k ó b a ,przed barrykadą, 
na rogu  ulicy Noyers. Barry kadę broniło  około 20 
rokoszan, pod przewodnictwem herszta trzymającego 
chorągiew; ogień u trzym ywany z domów sąsiednich 
nie dozwalał przystępu. Uznano potrzebnem barryka- 
dęobejse, lecz młoda wiwandjerka rzucając się z szablą 
w  ręku śród gradu kul, jednem cięciem wytrąciła cho
rągiew z ręui herszta; za nią pośpieszyli gwardziści,
1 szturmem dobyli ba rrykadę .—  Kardynał deB onald  
Aroy-Biskup L u gdunu , o tw o rzy ł  składkę celem wy
bicia medalu na cześć Arcy-Biskupa Paryzkiego, który 
znalazł śmierć heroiczną, chcąc uśmierzyć rokosz. —• 
W  K o n s j e r ź e r j i  w llouen  od kilku dni co noc dało się 
słyszeć podziemne bicie młotem; przedsięwzięto naj
ściślejsze śledztwo; otoczono więzienie, wykopano na

wet rów  głęboki w miejscu gdzie łoskot daje się s ły 
szeć, i nie zdołano odkryć żadnego śladu zkądby to po
chodz i ło .—  Ogłoszono już  drukiem przemowę do 
Pam iętników  pośm iertnych  Pana Szatobrjan.

Niemcy. —  Pruskie ministerstwo spraw zagr: og ło
siło: Ponieważ układy o zawieszenie broni między woj
skiem niemieekiem w Szleswigu. a dowódzcą wojsk 
duńskich, nie doszły do skutku, a takowe zestrony duń
skiej przerwane zostały, tymczasowy rozejm tegoż 
wieczora ustał.  Ministerstwo przeto ostrzega o tern 
żeglarzy i stan kupiecki.—  Gazetą Frankforcka donosi 
w części urzędowej: Jenerał  (V rangel zawiadomił 
Arcy-Xcia Zawiadowcę, iż nie zaw arł jeszcze zawie
szenia broni z Duńczykami, i że ty lko  wstępne toczyły  
się układy; nie uskuteczni wszakże zawieszenia broni, 
k tóreby  nie odpowiadało honorowi Niemiec, i nie zy 
skało ostatecznego zatwierdzenia Arcy-Xcia Zawia
dowcy. W  takim stanie rzeczy, Minister wojny we
zw ał Jenerała (Vrangel, aby oznaczył, wiele potrzeba 
wojska do prędkiego i skutecznego ukończenia wojby 
z Danją. Ministerstwo postara się w przypadku jeśli 
nie dojdzie do skutku zawieszenie broni wszelkim o d 
powiadające wymaganiom, jak najspieszniej p rzysłać 
Jenerałowi (V rangel dostateczną siłę zbrojną. Taż 
gazeta Frankforcka donosi o przesłaniu Rządowi S a r 
dy ńskiemu noty energicznej,  względem zupełnego znie
sienia blokady przy brzegach T ryeslu . —  Ustawodaw
cze Zgromadzenie państwa 26go b.m . uchwaliło, aby 
Deputowanych z Poznańskiego przypuszczono do na
rad, ale nie do głosowania.—  Król P ru sk i  26go b. m. 
przyjm ował w Sanssouci Ministrów: v. A uersw ald , 
H ansem ann  i Kiihlw etter . —  Ministerstwo hanower
skie 22go b. m. ogłosiło  co następuje: »Gdy niemieckie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło ustanowienie w ła 
dzy centralnej i poruczenie onej Arcy-Xciu Janowi 
Austrjackiemu, gdy w ybór  ten zyskał zadowolenie 
wszystkich rządów niemieckich, podajemy do wiado
mości ogólnej radosny ten dla całej publiczności nie
mieckiej wypadek, p rzy  ogłoszeniu odezwy Arcy-Xeia 
Zawiadowcy do niemieckiego narodu z dnia 15gob.ru. 
w sk u te k  zyczenia Ministra spraw  wewn:. W  imieniu 
całego ministerstwa podpisał BennigsenN —  P.Schlei- 
nitz  by ły  Poseł w Hanowerze, ma otrzymać poselstw'o 
pruskie w P a ryżu . —  Z Szleswigu  dowiadujemy się, 
żesiedm największych okrętów  kupieckich zamieniono 
na niemieckie okręty  wojenne; największy z nich opa
trzony jest 36 działami, i nosi nazwę N iem cy, drugi 
nazywa się F rankfort.

(Płochy. —  Xżna Następczyni P a rm y  i Placen- 
zji (siostra Xcia Bordo) szczęśliwie pow iła syna, któ
remu nadano imię Robert. YV. Xżna Toskańska  ba
wiąca u wód morskich w Livorno, pospieszyła z od
wiedzinami do dostojnej położnicy. Poseł ang: p rzy  
dworze toskańskim b y ł  jednym z świadków, k tó rzy  
podpisali metrykę urodzenia Xcia Robo tą, —-  Reor-
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ganizacja papiezkiego wojska jest uchwaloną; 24,000  
Judzi mają ciągle zostawać w służbie czynnej. —  VYr. 
Xżę Toskański mianował filozofa G ioberti Profesorem 
honorowym przy uniwersytecie P iza ń sk im .—  Król 
K a ro l-A lb e r t  kazał swojemu wojsku przywdziać ko
kardę 3-kolorową włoską. —  Komisarze szwajcarscy 
przybyli doN eapolu  w celu wy wiedzenia się o postępo
waniu wojska szwajcarskiego w tejże stolicy 15 Maja, i 
przekonali się, iż zarzuty pomienionemu wojsku uczy
nione, były fałszywe; szwajcarowie odznaczyli się u- 
miarkowaniem i przysłużyli się krajowi odwróceniem 
od niego nieszczęścia.—  Neapolitański Jenerał 
z jan te , odparł rokoszan z wzgórz F ila d e f j i  do M ai- 
d y , i zniszczył ich artylerję. Parostatek A n ty lopa , za
brał statek sycylijski z T ra p a n i, który rokoszanom 
dostarczał zapasów. —  Wszyscy Francuzi w R zym ie  
obecni, wezwani zostali do Kościoła Sgo L u d w i k a  na 
żałobne Nabożeństwo, które odbędzie się za ofiary po
ległe w P a ry żu .  Sam P a p i e ż  celebrować będzie Mszę 
w  Kościele Sgo I c n a c e g o ,  za pokój duszy Arcy-Bi- 
skupa Paryzkiego.

W ołoszczyzna. —  Potwierdza się wiadomość o u- 
padku Rządu tymczasowego w B ukareście, i o w ylą
dowaniu wojsk tureckich pod G alaczem . Miasto G inr- 
gew o  na przeciw Rusczuku  otrzymało także załogę 
turecką. T a la a t Efendi uda się do Fokszan.

Rozm aitości.—  Kapelmistrz Karol G uhr, w F rank-  
forcie  n. M ., rozstał się z tym światem. —  Służąca 
przyszła do Prawnika, i kładąc mu na stole 80 złoty ch, 
rzekła: )>Oto jest 80 złotych, niech Pan będziełaskaw 
proces dla mnie wygra.” „Bardzo dobrze, moje dzie
cię, ale o cóż to idzie?” zapytał Prawnik. „Niech tam 
sobie idzie o co chce, odrzekła służąca, dla mnie to 
wszystko jedno, ja tylko wiem, żeś Pan mojemu Panu 
za 80 złotych wygrał 2,400; otóż uzbierałam sobie 80 
złotych, i przynoszę abyś Pan i dla mnie w ygrał taką 
sumkę.” —  Raz rękawiczka z butem pokłóciwszy się, 
rzekła: »Jak ty śmiesz równać się ze mną, ty, który 
całe życie nurzasz się w pyle i błocie; gdy tymczasem 
ja, dotykam rąk najcudniejszych piękności?” »To 
prawda, odrzekł but, wyznaję nawet, że zazdroszczę 
ci tej rozkoszy; ale ty nieraz chcąc dotykać rąk pięk
ności, musisz pierwej ściskać ręce lichwiarzy, a w ta
kim razie wybaczysz, że będę wolał m oje  b ło to .—  
Pewien mający arcy-klasycznie brzydką żonę, opowia
dał raz w towarzystwie, jak ich wilk napadł w lesie: 
»Nie wiedzieliśmy co czynić, konie pędziły co mogły  
wyskoczyć, a wilk by ł tuż, moja żona krzyczała, ale 
nie śmiała spojrzeć na wilka.” »To szkoda, przerwał 
ktoś, bo gdyby była spojrzała, wilk by zdechł ze stra
chu, i pojechalibyście spokojnie.” —  Mężatka rzekła 
z  g n i e w e m  do swojego kawalera: „Nie uwierzysz Panj 
ile miałam przykrości, boś też bardzo nieostrożny! 
jak można było wleźć w sam nos mojemu mężowi?’, 
„Ach Pani, odrzekł kawaler, to nie moja wina, twój

mąż ma tak duży nos, że nie mogłem uniknąć 
przypadku.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Barański Stef: Oby: z Łomży; Bertram Apte: z P etersburga; Dy

lewski Ign: Oby: z Kraśnika; Gałkowski W oje: Oby: z Częstocho
wy; Jezierski Bronis: Urzęd: z W yczkow a; Kotkowski Fran: Oby w: 
z Olkusza; Katzenelenbogen Manhajen Kup: z Krotoszyna; Karwic- 
ki Teod: Oby: z Karwie; Miłkowski Teofil Oby: z Rawy; Mazaraki 
Ju ljan  Oby: zB rojec; Niem ierycz Stan: Oby: z Gołębic; O w erbeck 
Gustaw Kup: z Torunia; Perkow ski Stan: Oby: z Bukowia; Pauli 
Teofila Oby: zSiedlec; Rutkowski FranrO by: z Łomży: Szpinek N a
poleon Oby: zD rążuy; Schitz Karolina Zona Kupca z Berlina; W o- 
dzyński Leon Oby: z Suchy; Zabawski N arcyz Ob: z Szczebrzeszy
na; Ziembiński Jan Kup: zPiotrkow a; Zurkow ski Józ: Kup: z Zgierza*

PIERNIK.4RNIA ze SKLEPEM i FABRYKĄ ŚWIEC woskowych, 
od lat 40tu exystu jąca, pod Nr 163, w domu zwanym Gdań
ską Piw nicą, jes t do w ynajęcia od Sgo M ichała r. b.

A rsenał W arszaw ski niniejszent zawiadamia, iż w  dniu 2 /1 4  
i 6 /1 8  W rześnia r. b. odbyw ać się będzie w Zamojskim A rtyk 
Garnizonie, licy tacja na dostawę różnych MATER.IALO VV, po
trzebnych na r. 1849, dla utrzym ania w porządku A rty lle rji, 
Broni, i innych rzeczy, a m ia n o w ic ie Ł o ju  wołowego pud: 15, 
funt: 22, zoło: 15; Dziegciu czystego pud: 1, funt: 2, zoło: 12; 
Dziegciu prostego pud: 22, funt: 32, zołot; 24; T ranu funt: 3, 
zołot: 21; M ydła zwyczajnego pud: 13, funt: 29, zołot: 24; 0 -  
leju konopnego pud: 3, funt: 9, zołot: 32; W ęgli drzew nych 
korcy  191/ , ;  W ochry  pud: 1, funt: 3, zołot: 63; Blejwasu an
gielskiego pud: 1, funt: 29, zołot: 57; Kredy moczonej funt: 28 , 
zołot: 68; jjazurk i prostej funt: 6 , zołot: 23; Łazurki berlińsk: 
funt: 4, zołot: 65; Sadzy holenderskiej funt: 2, zołot: 80; Minii 
funt: 2, zołot: 40; Z ylberglejtu  funt: 2, zołot: 40; Szczeciny 
funt: 1, zołot: 4; Sznuru i Szpagatu zołot: 50; Drzewa jedno- 
polanńego arszyn 1; Kleju stolarskiego funt: o; Mioteł brzozo- 
w ych 500; Ł opat drew nianych 50: Pautolli z pilśni par 18; 0 -  
bręczy 3400; Słupów sosnowych długości arszyn: 15’/2, g rubo
ści 5 werszków, 6; Desek sosnowych długości sążni 2, szero
kości 9 cali, grubości I cal, 20. Dla czego więc mający chęć 
przystąpienia do licytacji, mogą zgłosić się do Kancelarji A r
ty le ry jsk ieg o  Garnizonu w T w ierdzy Zamość, w dniach wyż o- 
znaczonycli, z kaucjąR sr. 110, i z świadectwem z r. b. na p ra
wo przystąpienia do licytacji. Zgłaszający się po upływ ie te
go czasu, do licytacji dopuszczonym nie będzie. W arunki na 
niniejszą dostawę i w ykaz m aterjałów , okazyw ane będą w ozna
czonym Garnizonie do dnia licytacji.—  Zarządzający Arsenałem, 
A rty leiji Pułko:, (iarbm ioff l. T łum acz Arsenału, Zimm er mann.

f \ n iu ^ 9 X i p ^ T r ^  Z d o m u  Nro 1250 przy^T-A 
\  Key N ow y-św iat, zg inął P I E S E K  6 tygodniT
f\ m ający, cały czarny, wszystkie 4 ry  łapk i na sa -/l
ym ym  końcu trochę b ia łe , z rassy T erre  Neuve. Kto raczyY 
IW g o  Pieska odprow adzić pod powyższy Nr, lub da o n im j 
’'w iadom ość Stróżowi w tym że domu, otrzym a stosowną ęa 'A  
Ijg rodę, jeżeli tego żądać będzie; w razie zaś utajenia, n ie -i| 
^  praw y posiadacz, do odpowiedzialności pociągniętym  zosta-^

P ara KONI pojazdow ych, maści g n i a d e j ,  m ło
dych, ro słych , doskonale wyjeżdżonych* Jest do 
sprzedania w parze lub pojedynczo, w domu \ \ . 
Lessla, przy ulicy Miodowej pod Nr 4 8 ' Wi a 

domość powziąść. można na Im  piętrze, u Karola K a rp iń s k ie g o .

J)/,iś rano ciep ła  stopni 14. W czoraj w południe 23.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro ..,.


